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Zatarg rosyjsko-ChińSkI. 
(Telegr. nN. Reformy"), 


Petersburg, 14 marca. 


Ż Władywosioku donoszą: Po odrzuceniu przez 
Chiny pretensyi Rosyi, chińskie minister- 
stwo wojny koncentruje wojska w 
Mandżuryi—Z zagranicy nadchodzą do 
Chin ogromne przesyłki broni. Sytua- 
cya obecna podobna jest do sytnacyi z r. 1900. 
' „Now. Wrem.* oświadcza: Dalsze rokowania 
z Chinami są bezcelowe. Rząd rosyjki mau- 
gi w interesie godności państwowej Rosyi po- 
słać Chinom ultimatum. 


- 


Inwazya Japończyków do Meksyku? 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


Londyn. Prezydent Diaz nie ma — wedle do- 
niesień — dostatecznej ilości wojska. Miał on 
zawrzeć z Japonią tajny układ, według którego 
15.000 wysłużonych żołnierzy japońskich ma 
wylądować w Meksyku, jako robotnicy I ma- 
rynarze. Japończycy ci dostaną umundurowanie 
wojsk amerykańskich i pomaszerują na powstań- 
ców. W jaki sposób Meksyk ma wynagrodzić 
Japonię, nie wiadomo. Mobilizacya floty 
i wojsk Unii ma zapobiedz tej inwa- 
zyi Japończyków do Meksyku. 


Meksyk i Stany Zjednoczone. 


(lelegr. „N. Reformy*.) 


Nowy Jork. — Według doniesień tutejszych 
dzienników w potyczce koło Casas Grandes mia- 
ło po stronie powstańców zginąć względnie od- 
nieść zranienia 50 Amerykanów. 


Wojownicze usposobienie w Meksyku, 


„Berlin. Z Nowego Jorku donoszą: Zarządze- 
nia Stanów Zjednoczonych wywołały w Meksy- 
ku wielkie wrażenie. Oświadczają, że wojska 
amerykańskie zostaną natychmiast zaatakowa- 
ne, skoro tylko przekroczą granicę meksykań- 
ską, W Meksyku, mimo zaprzeczeń prezydenta 
Tafta, jest widocznie usposobienie wojownicze. 


Stan wojenny w Meksyku. 


_ Nowy Jork. Prezydent Diaz przesłał niensta- 
jące] komisyi kongresowej postanowienia co dv 
zaprowadzenia stanu wojennego. — 
Jeśli "kto dopuści "się jakiegoś rabunku, ni- 
szczenia jinii telegraficznych lub telefonicznych, 
torów kolejowych i t. p., będzie na miejscu roz- 
strzeląny. W wypadkach wyjątkowych roz- 
strzyga sąd wojenny. Postanowienia te mają się 
oćnosić i do cudzoziemców, Czas trwania stanu 
e a N ma być ustanowiony na sześć mie- 
sięcy. 
ey dont Po: Z jest oburzony z powodu mo- 
cyi wojsk Unii i grożb i 
PoE E y okupacyi 


Rowolucyoniści wobec cudzoziemców. 


2 
p Waszyngton. Przywódca rewolucyonistów me- 
«syrańskich Madero przesłał waszyngtońskim 
zaSLępEOm mocarstw notę, w której zapewnia, 
że Życie i mienie cudzoziemców, przebywających 

8yku, nie będzie narażone na żadne nie- 


w Mek 


bezpieczeństwo, jężeli on i jego zwolennicy obej. 
mą rządy w Meksyku. 


Mobilizacya w Stanach Zjedne- 
_ czonych, 

Londyn. | „Daily „Tel.“ donosi: W obozie pod 
San Antonio panuje ożywiony ruch. Skoncen- 
trowano tam Już 10.000 żołnierzy, z czego 6000 
maszeruje już ku Rio grande i innym punktom, 
położonym na granicy meksykańskiej, 

Nowy Jork. 24 kompanie artyleryi po- 
brzeżnej odeszły do Ga! westonu. Ocze- 
kują tam przybycia trzech oddziałów karabinów 
maszynowych. 

Nowy Jork, „Times donosi, że można pozyty- 
wnie oświadczyć, że Stany Zjednoczone 
tylko na wypadek wielkich niepokoi, 
narażających na szwank interesa amerykańskie, 


Jupe-tulotte. 


„ Wiadomo, że spodnica odgrywała zawsze w ży 

cu ludzkim rolę piewszorzędną. Dla spódnicy 
„Tew się lała i trony się waliły, przez spódnicę 
dzie cierpieli i umierali, nic więc dziwnego, 
że ten bogato fałdzisty i powłóczysty symbol 
zdołał zaskarbić sobie przywiązanie Świata i że 
to przywiązanie musiało wcześniej czy później 
Przejawić się w formie ostrej. 

Symbol zdobywa potęgę prawdziwą, kiedy 
przestaje ograniczać się do symbolizowania tyl- 
ko pewnej treści i kiedy sam treścią się staje. 
Pozwalano przysłaniać spódnicę fartuchem chi- 
rurgicznym, lub togą adwokacką, bo zostawała 
spódnicą, choć chwiać się zdawało to, co ona 
Bymbolizuje. Ale, kiedy targnięto się na samą 
spódnicę, protest energiczny dał się ze wszech 
stron słyszeć. Niech ginie „kobiecość wieczna“, 
ale zostawcie nam spódnicę, abyśmy mogli nadal 
kochać ją, szaleć zu nią i ginąć dla niej! Tak 
czuły tłumy, ścigające wrogiem okiem i zaci: 
śniętemi — wszak tylko przez miłość — pię- 
ściami kobiety, które poważyły się pierwsze 
przywdziać wymyślone przez cynicznego „tail- 
leura“ paryskiego szarawary. - 

"10 należy sądzić rzeczy powierzchownie. — 
W tym wypadku nie mamy do czynienia z wal- 
BA © mode, Modzie dozwolopo przecież na naj- 


- 


zamierzają interweniować w Muksy- 
ku. Wobec tego, ża Meksyk użalił się, że po- 
wstanie może być podtrzymywane przez posiłki 
ze Stanów Zjednoczonych, zapobiegnie się temu 
wszelkimi środkami. Według telegramu „Tribu- 
ny“ z miasta Meksyku, sklepy w mieście skut- 
kiem powstania tylko mało ucierpiały. Przewa- 
żnie ucierpiała północna część kraju. 
Nowy Jork. Sekretarz państwa dla wojny o- 
świadczył zastępcy „Associated Press*, że nie 
sądzi, by amerykańskiewojsko wkro- 
czyło do Meksyku. Wypadek ten nastąpił- 
by tylko wtenczas, gdyby Meksyk nie dał do- 
statecznej ochrony własności cudzoziemców. 


Dolu polskich robotników 
W Poznańskiem, 


(Tel. Biura Wolfa.) 


j r Berlin, 14 marca. 

Podczas dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych wywodził wczoraj w par- 
lamencie niemieckim poseł Brejski, że wtym 
dziale jest. bardzo wiele do życzenia, szczegól- 
niej w polskiej części kraju, gdzie ciągle sły- 
chać jeno skargi. Rząd powinien także popie- 
rać akcyę opieki mieszkaniowej. Dotychczas w 
państwach związkowych nic się w tej mierze 
nie robi. Pruska polityka kolonizacyjna wy- 
piera Polaków z gleby rodzinneji 
pędzi ich na zachód. Ministeryalny dy- 
rektor Thiel nie wahał się powiedzieć, że „pol- 
skie żywioły zapowietrzają Westfalię*. To twier- 
dzenie należy w imienin polskiej narodowości 
nazwać bezwstydem! 

Prezydent: Przywołuję pana do porządku. 
„Pos. Brejski: Położenie ludności pogarsza 
się także przez podnoszenie się cen mięsa. Ro- 
botnikom utrudnia się bardzo walkę o pole- 
pszenie położenia gospodarczego. Polscy robot- 
nicy nie odważyli się podczas wyborów komu- 
nalnych w Poznaniu postawić własnego kan- 
dydata. Ogranicza się w niesłychany sposób 
prawo koalicyjne robotników. Szczególnie cier- 
pią z tego powodu polskie stowarzyszenia. Po- 
znańska policya traktuje polskie związki 
zawodowe jako organizacye poli- 
tyczne. To jest jawnem naruszeniem 
ustawy. Już samo istnienie polskich związ- 
ków zawodowych ma, według orzeczenia sądo- 
wego, wystarczać do zagrożenia istnie- 
niu państwa niemieckiego i Prus. — 
Uciska się i szykanuje polskie to- 
warzystwa rolnicze i zakazuje się 
używania języka polskiego na ich 
zgromadzeniach. Paragraf językowy bywa sto- 
sowamy w najsurowszy sposób, Na zabawy, u- 
rządzane przez polskie związki robotnicze, na- 
kłada się bardzo wysokie opłaty, uznając je za 


zabawy publiczne. Jest to grabienie bie-, 


dnych polskich robotników. Policya 
nie cofa się przed używaniem przekupio- 
nych szpiegów pod pozorem, że my Polacy 
jesteśmy niebezpieczni (Oklaski u Polaków). 


0 tujne nauczanie w Rosyi. 
(Telegr. „N. Reformy"). ; 


„Petersburg. Poseł Tyczynin postawił w Du- 
mie wniosek, ażeby Duma uznała za konieczne 
poczynienie przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych stanowczych zarządzeń, w celu zamknięcia 
szkół tajnych. Podezas rozpraw w tym przed- 
miocie pos. Bułat wypowiedział się przeciwko temu 
wnioskowi, oraz między innemi przeciwko mie- 
szaniu się rządu i prawicowców do stosunków pol- 
sko-litewskich. Ks. Maciejewicz dowodził, że 
podług prawa z r. 1907 tajne nauczanie nie pod- 
lega karom, tymczasem wbrew prawu ścigane 
jest przez administracyę. Większość Dumy od- 
rzuciła w głosowaniu wniosek Tyczynina. Na- 
stępnie Tyczynin zaproponował inny wniosek, 
ażeby Duma zwróciła uwagę rządu na nienor- 
malne postawienie i kierunek sprawy wycho- 
wawczo- naukowej w rzymsko-katolickich semi- 
naryach duchownych, oraz na brak dozoru nad 


Izo wybryki. Wołno było bezlitośnej kryno- 

linie zaprzepaszczać tak nęcące linie bioder, 
wolno było potwornym bufom gubić ramiona 
w fałdach niezrozumiałych i uiewytłomaczonych, 
wolno było wreszcie gigantycznym kapeluszom 
w grzyb zamieniać harmonijną postać niewie- 
ścią, 

Były to wybryki, ale tylko wybryki, które 
można ostatecznie karcić, lub nawet zwalczać. 
Były to, jednem słowem — mody, mody zmien- 
ne, jak te, których one dotyczą. Defigurowały 
te mody, kaziły formy, przyjęte przez pewną 
tradycyę estetyczną za piękne, ale wpływały 
tylko na stan rzeczy realny, na to, co widzieć 
lnb czego — za odpowiednią autoryzacyą — 
dotknąć można. 

Natomiast „jupes-culottes* idą dalej i gestem 
arbitralnym wkraczają w dziedzinę życia du- 
chowego, w dziedzinę symbolów, walczą z tem, 
co już tylko można wyczuć. Raz więc jeszcze 
przekon mjemy się, jak dalece uduchowiony jest 
człowiek współczesny i o ile bardziej obchodzi 
go wyczuwalne, niż widzialne, pomimo pozorne- 
go zmateryalizowania świata. 

„Jak mylą się kobiety, sądzące, że nas przy: 
ciąga ich uroda, wdzięk, subtelność, miękkość 
natury i inne pierwiastki wiecznej kobiecości! 
Walczą one między sobą o pierwszeństwo, mie- 
rzą i sprawdzają swoje rzekome wabiki — 1 
nie wiedzą, że są tylko fikcyą, która ze swym 
symbolem — spódnicą, zlała się w jedno. .Pro- 


Kraków, Wtorek 14 Marca 19511. 
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niemi. I ten wniosek jednak Duma przez gło- 
sowanie odrzuciła. 


0 ograniczenie zbrojeń. 


(Telegr. „N. Reformy*.) 
Londyn, 14 marca. 

W Izbie niższej liberał Murray Mac Do- 
nald postawił następującą rezolucyę: Izba z za- 
niepokojeniem patrzy na ogromny wzrost 
wydatków na wojsko i flotę podczas o- 
statnich iat i jest zdania, że wydatki te na- 
leży zmniejszyć. ' Uzasadniając rezolucyę 
Murray wskazał na wzrost tych wydatków w o0- 
statnich 16 latach i spytał, jakiego rodzaju nie- 
bezpieczeństwo grozi właściwie Anglii ze strony 
zagranicy, by usprawiedłiwiało taki wzrost wy- 
datków. Po nim przemawiał radykał PoBSon- 
by, który popierając rezolucyę oświadczył, że 
nie dające się niczem usprawiedliwić wydatki 
nietylko obciążają tych, co płacą podatki, ale 
są także poważcą prowokacyą innych 
narodów. Wszystkie rachuby Mac Kennana 
z r. 1909 upadły, ale polityka na nich oparta 
pozostała. Właśnie fakt, że wbrew obawom sto- 
sunek Niemiec do Anglii pozostał tak przyjaz- 
nym, dowodzi, że w Anglii ten przyjazny sto- 
sunek się zakorzeni}. Wspominając o ostatnich 
mowach niemieckiego sekretarza państwa, Wy- 
stosował silny apel do sir Greya, by skorzystał 
ze sposobności okazywania przyjaźni Niemcom. 

Liberał King postawił następującą popraw- 
kę: Izba ubolewa, że - konieczność utrzymania 
wielkich zbrojeń tak się przewleka i powitałaby 
serdecznie inicyatywę do międzynarodowej ugo- 
dy dla ograniczenia zbrojeń. 


— 


Miliarderzy kupują republikę. 


(Ielegr. „Nowej Reformy".) 
j Beriin, 14 marca. 
Z Nowego Jorku donoszą: Ogromną sensacyę 
wywołuje tu wiadomość, że konsorcyum 
miliarderów amerykańskich powzięło projekt 
zakupienia jednej ze środkowych re- 
publik amerykańskich. Na czele tego 
konsorcyum stoi król miedziany Wiliam Clark 
i b. gubernator stanu Montany Spridge. Kon- 
sorcyum to otrzymało od prezydenta Gnatemali 
koncesyę na wyzyskanie 30 milionów akrów 
tj. */, całej republiki Guatemali. Za 10*/, dani- 
ną Syndykat będzie miał wyłączne prawo wy- 
zyskania skarbów ziemi, budowania telegrafów 
i telefonów i będzie: mógł zaprowadzić własną 
administracyę. 


i 
Z Austryi i Węgier. 
(Telegr. „N. Reformy".) 

Wiedeń. Cesarz po południu odwiedził księżnę 
Pauliną Metternich Sandor w jej pałacu i pozo- 
stał tam pół godziny. 

Budapeszt. Minister hbonwedów Hazay przybę- 
dzie dzisiaj do Wiednia, aby konferować ze wspól- 
nym ministrem wojny Schoenajchem i ministrem 
obrony krajowej Georgim. Minister Hazay pozosta- 
nie we Wiedniu dwa lub trzy dni. 

Budapeszt. Członek Izby magnatów, długoletni 
poseł do Sejmu, Horwath zmarł wczoraj. 

Sarajewo. Szef sekcyi Mikuli, którego zastał 
służący rano onegdaj w łóżku nieżywego, zmarł na 
atak sercowy. Liczył on 59 lat Życia. Z powodu 
śmierci Mikulego odwołano wczoraj rant, nurządzany 
przez prezydyum Sejmu. 

Mikuli był kierownikiem ekonomicznego oddziała 
bośniackiego rządu i w ostatnich czasach był przed- 
miotem silnych ataków w Sejmie, Następcą jego 
ma zostać pos, Wnkowicz. 


Sankcya uchwał deloyacyj. 
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza sankcyc w 
chwał delegacyjnych. 
Ustąpienie szefa Kancelaryi wojsko- 
wej następcy tronu 
"Wiedeń. Jak się Biuro korespondencyjne do- 


test powszechny przeciw burzycjelom spódnicy, 
protest, którego naocznymi jesteśmy świadka- | 


mi, pie; dowodzi słuszności słów powyż- 
szych. , 

Bo i spróbujmy rozważyć rzecz logicznie, do 
czego zresztą wstręt SZCZery czuję, nie wierząc 
w skuteczność rozumowania logicznego i będąc 
z natury wrogiem wszelkiej logiki i ścisłości. 
Co traci kobieta, ta kobieta realna i — za au- 
toryzacyą (powtarzam) AF dotykalna, zmienia- 
jąc spódnicę na ineksprimable? Jeżeli chodzi o 
abstrakcyjne piękno stroju, żaden esteta, pomi- 
mo swego logicznego rozumowania, dowieść nie 
zdoła, że spódnica jest piękniejsza od naszych 
starannie przyprasowanych i jak struna wyprę- 
żonych spodni. Estetyka, opierająca się na przy- 
zwyczajeniu oka, zmienia się i akomoduje na 
każde skinienie. Oczywiście trudno jest wyo- 
brazić sobie Wenus Milońską w kozackich sza- 
rawarach lub w legendarnych angielskich spo- 
dniach w wielkie kraty, ale nie lepiej przed- 
stawiam ją sobie w krynolinie lub trottense'ie 
spacerowej. Porznómy więc mytologię, która ze 
względu na swą nagą indyferencyę nie zbliży 
nas bynajmniej do wyrobienia sobie poglądu na 
wdzięczną kwestyę „jupe-culottes" i przejdźmy 
do naszej epoki. 

Krój dolnej części stroju kobiecego, propono- 
wany przez twórcę sensacyjnej „culotte“, jest 
zaledwie odmianą dyskretną formy dotychczas 
i zresztą od bardzo dawna przyjętej. Jest on o 
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w kierownictwie kancelaryi wojskowej arcyks. 
Franciszka Ferdynanda, a wszelkie komenta- 
rze, jakie w tej mierze przyniosły dzienniki, są 
pozbawione podstawy. 


Z Sejmu węgłerskiego. 


Budapeszt. Izba rozpoczęła wczoraj dyskusyę 
budżetową. Następne ' posiedzenie odbędzie się 
dopiero w. piątek ze względu na uroczystość 
marcową. 


Z Sejmu chorwackiego. 

Zagrzeb. Na wczorajszem posiedzeniu przy- 
szło do burzliwych scen podczas mowy posła 
Radicza nad przedłożeniem w sprawie 
płac nauczycielskich. Radicz kilkakrot- 
nie starł się z tymi, którzy mu przerywali, — 
l dwa razy został przez przewodniczącego przy- 
wułany do porządku, ponieważ użył obraźliwych 


| 


słów. 


Proces o napad na uniwersytet. 


(Telefonem.) 


Lwów, 14 marca 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy zapytał 
dr Kos .świadka pro. Marsa: Czy to prawda, 
że pan rektor miał się wyrazić, iż wtedy dopiero 
pozwoli ukraińskim studentom na wiec, jeżeli ru- 
scy posłowie wstąpią do Koła polskiego? — Prze- 
wodniczący uchylił to pytanie. — Obrońca odwołał 
się do uchwały trybunała. Trybunał zatwierdził 
zarządzenie przewudniczącego, przyczem ogłosił u- 
chwałę, skazującą dra Jana Kosa na grzywnę 
200 koron za to, Że stawiał pytania demonstra- 
cyjne, nie należące do rozprawy, w czem trybunał 
dopatrywał się chęci ubliżenia powadze sądu. 

Obrońca dr Oleśnicki: Czy służba uniwersy- 
tecka nosi broń z urzędu? 

Świadek: Nigdy żadnej broni nie nosi 

Obr.: Czy wiec nielegalny pociąga za sobą kary 
dyscyplinarne? 

Św.: Tak. 

Obr.: A gdy studenci polscy odbyli wiec niele- 
galny, czy wdrażano śledztwo dyscyplinarne? 

w.: Naturalnie. i 
Prokurator Franke: 


+ 


Czy wtedy w nocy owi 
dwaj studenci, którzy konferowali z panem profe- 
sorem, mówili, że o przygotowaniach wie większa 
liczba młodzieży? 

Św.: Nie; mówili właśnie, że młodzież nic o 
tem nie wie i że będzie demonstracyą ruską zasko- 
czuna. = * wz =" 

Prok.: Jeżeli jest większe zebranie na koryta- 
rzach, czy rektorat ma jakieś środki do usunięcia 
młodzieży? 

Sw.: Można przemówić i wezwać, aby się rozeszli. 

Prok.: A gdy nie posłuchają? 

Św.: Na to niema rady. 

Obrońca dr Kos: A gdyby młodzież nie u- 
słuchała wezwania rektora i nia ustąpiła, czy by- 
łaby za to dyscyplinarka? 

Sw.: Naturalnie * © 

Przew. stwierdził, że przesłuchanie prof, Marsa 
zostało ukończone i prosił go, aby pozostał w sali 
przy dalszych przesłachiwaniach. Prof. Mars oświad- 
czył, że musi arzędować na klinice, gdzie ma 100 
chorych, wobec czego przewodniczący zgodził się 
na to, by prof. Marsa w razie potrzeby wezwano 
do rozprawy telefonicznie. Na tem rozprawę odro- 
czono do wtorku. 


Telegiramy 


z dnia 14 marca. 


Podróż cesarza Wiliuelma. 


Wiedeń. „Korresp. Wilhelm“ donosi z miaro- 
dajnego źródła, że ces. Wilhelm z okazyi po- 
dróży do Wenecyi złoży wizytę cesarzowi Fran. 
Józefowi. — Cesarz Wilhelm w przejeździe do 
Włoch i Korfu przybędzie 24 b. m. rano do Wie- 
dnia i zamieszka w burgu, wieczór zaś uda się 
w dalszą podróż do Włoch. Cesarz Wilhelm i 
tym razem pragnie powitać cesarza i dać wy- 
raz serdecznych uczuć przyjaźni i sojuszu. 


EF elastyczny, że pozwala na odcienie bardzo 
niewiele odstępujące od kroju uświęconego przez 
obyczaje. Sądząc z wzorów, podanych przez pi- 
sma paryskie, „jnpes-culottes* oka naszego by- 
najmniej na szwank nie narażają, jeśli chodzi 
o oka tego przyzwyczajenie Spódnica naszych 
babek, dzięki pewnym subtelnym a tak napa- 
stowanym dotknięciem ręki mistrza z „rue de 
la Paix*, daje efekty nieoczekiwane i zgoła mi- 
łe. Uwydatnia ona kształty — w miarę, daje 
swobodą ruchów i jednocześnie tłomaczy ruchy, 
które zbyć śmiałemi wydawały się przy skrępo” 
waniu nóg dotychczasowemi a dziś na zagładę 
skazanemi spódnicami. Zyskują więc na szer- 


szem zastosowaniu „jupes-culottes" wdzięk, SWO- 
a może nawet i hygiena. — 


iec trzeba więcej? Wiedząc, jak „umie- 
Me ai A „kobiety potrafią dostosować 
każdą modę do swej urody, przestaję doprawdy 
rozumieć ostrą krytykę, nielitościwą ironie i za- 
burzenia uliczne przez tę modę wywołane. 

Nie rozumiem, powtarzam, zbadawszy grunto- 
wnie 1 sumiennie kwestyę, która tyle krwi psuje 
współczesnym. I gotówbym stanąć w obronie 
nowej mody, jako agent pracowni z „rue de la 
Paix“, czy nawet jako idealny agitator, gdyby 
nie to, ża poważnie brać nie mogę wniosków, 


boda i moralność, 


przed chwilą wyprowadzonych, drogą wprawdzie | 


prawidłową, ale z założenia błędnego. Błąd za- 
łożenia tkwił mianowicie w chęci logicznego 
rozpatrzenia kwestyi, nie mogącego mieć zasto- 


ww O A 


Król Wiktor Emannel uda się z końcem marca 
do Wenecyi, aby powitać cesarza Wilhelma, 
który zatrzyma się tam w drodze do Korfu. — 
Potwierdzenia tej wiadomości nie ma. 


Ustąpienie niemieckiego posła w Boi- 
ranim gradzie. 


Belgraa. Foseł niemiecki Reichenau wręczył 
królowi na prywatnej audyencyi pismo odwołu: 
jące. | Ta wa 


Z Grecyl. 

Ateny. Przyjmując deputacyę studentów po 
tępił prezydent ministrów Venizelos zacho- 
wanie się stronnictw i zapewnił, że nie ma ża- 
dnego niebezpieczeństwa. Mimo tego Izba i rząd 
powezną potrzebne uchwały, aby uspokoić wzbu- 
rzoną ludność. Policya wydała zarządzenia po- 
trzebne dla utrzymania porządku. 


Z parlameta tureckiego. 
Konstantynopol. Afera Kemala w Izbie nie 


|jest jeszcze załatwiona, ponieważ prezydent Izby 


uwzglednił żądanie Kemala co do zadośćuczy- 
nienia dopiero wtedy, gdy Kemal przeprosi Izbę 
za obraźliwe słowa. | : 


Proces w Tarnobrzegu. 
; Ki akow,- 14 marca. 

Dziś odbędzie się w sądzie powiatowym w Tar- 
nobrzegu rozprawa przeciw p. Mojżeszowi Ka- 
narkowi ze Skowierzyna, oskarżonemu przez 
posła do Rady państwa Wojciecha Wiąck 
o oszczerstwo z $ 488 ust. kar. 8 

Wedle wniesionej przez pos. Wiącka skargi 
sprawa przedstawia się następująco: 

Na 14 lutego b. r. zwołało stronnictwo wszech- 
polskie wiec publiczny w Tarnobrzegu, na który 
zaproszono posła do Dumy rosyjskiej p. Józefa Na- 
koniecznego, oraz kilku posłów do Rady państwa. 

Na kilka godzin przedtem zwołał p. Kanarek 
w innym lokalu w Tarnobrzegu również wiec pu- 
bliczny, na który przybyło wielu jego zwolenników. 
Na zebraniu tem oskarżył p. Kanarek posła Wiącka — 
wedle słów skargi — „jakoby ten w charąkterze 
swaim poselskim i wyzyskując swoje poselskie sto- 
sunki starał się za wynagrodzeniem wyrabiać kon- 
cesye Bzynkarskie dla różnych osób; że za to otrzy” 
mał od tychże szynkarzy zapłatę, a na zapewnie- 
nie, że starania oskarżyciela będą skuteczne, wy- 
stawiał oskarżyciel tymże szynkarzom weksle, któ- 
re oskarżycielowi miały być zwrócone wtenczas, 
gdy szynkarz koncesyę otrzyma, lub w razie nie 
wyrobienia koncesyi, gdy oskarżyciel otrzymane 
z góry pieniądze owemu szynkarzowi zwróci. 

Na dowód prawdziwości swych twierdzeń poka- 
zywał oskarżony zgromadzonym jakiś weksel, rze- 
komo własnoręcznym podpisem oskarżyciela zaopa- 
trzony i jakieś listy, Na dowód tego przedstawia 
poseł Wiącek trzynastu świadków. i 

Oskarżony jedpak nie poprzestał na tem, lecz na 
innem jeszcze miejscu opowiadał włościanom z Siel- 
ca, że poseł Wiącek podpisał weksle szynkarzom 
żydom na 11 tysięcy koron, zobowiązując się do 
wyrobienia koncesyj szynkarskich, oraz że suma 
wekslowa została z góry wypłacona oskarżycielowi. 
Jako dowód na fakt powyższy powołał poseł Wią- 
cek czterech świadków. P. Kanarek opowiadał da- 
lej o tem włościanom w Zbydniowie, przyczem po- 
kazywał listy i weksie; to samo mówił wreszcie 
właścicielowi restauracyi kolejowej w Dębicy, p. F. 
Blahutowi. 

Skarga pos. Wiącka kończy się następującym ` 
ustępem: > 

„Oczywiście, że wszystkie te opowiadania oskar- 
żonego są całkiem fałszywe i zmyślone i są oszczer- 
stwem, które, aby tem trudniej wykazać, przedsta- 
wił tak, że nie wymienił nazwiska żadnego z owych 
żydów, którzy mieli oskarżycielowi dawać zapłatę 
za wyrabianie koncesyj szynkarskich i nie podał 
ich miejsca zamieszkania. Żyd Kanarek zasłonił na- 
zwiska żydów (swoją drogą nie potrafi ich wymie» 
nić, bo oskarżyciel z żadnym szynkarzem, ani z kim 
innym żadnych konszachtów nie miał), a ze zgro- 
madzonych Polaków-katolików nikt się o tych ży- 
dów nie pytał, lecz Kanarkowi, miotającemu obelgi 
i oszczerstwa na posła Polaka-chłopa na słowo u: 


sowania w wypadkach większej wagi, jak jū? 
raz zaznaczyłem, zwierzając się z moich meto* 
dologicznych upodobań. 

W kwestyi „jupes-culottes*, c 
mieszania uliczne, tłumne EM 4d - Se. 
jącej interwencyi „maua militari, ONM 
kulce doniosłości społecznej, „cii BIĘ Mie 
można zimną logiką i nieszczęsnym trzeźwym 
sądem, prowadzącym snadnie na manowce. — 
Medrea szkiełko nie znajduje zastosowania, gdzie 
mamy do czynienia Z symbolistyką wszechludz- 
ką, a z taką spotykamy się właśnie w danym 
wypadku. Choćbyśmy doszli nawet do przeko- 
nania niezłomnego, że spódnica naszych babek 
jest miemoraina, szpetna i niehygieniczna, nie- 
wolno nam będzie i wtedy przeciw niej wystę: 
pować, jest ona bowiem zbyt wielkim symbelem, 
uświęconym przez nieprzejędnany i niezwalcza- 
ny sentyment. 

Wystarczy tak zrozumieć duszę zbiorową, sby 
wytłomaczyć sobie, że na gruzach wiełkich ió6i, 
wielkich marzeń i wielkich pomników, spódwica 
winna zostać tem, czem jest — i że ulica, któ: 
ra na dużo rzeczy już nia pozwoliła, patrząc 0- 
bojętnie na dużo innych, pozornie wielkich, nie 
pozwoli na przedziclenie spódniep, dla której 
krew się lała i trony waiiły, przes którą ladsię 
cierpieli i umierali. * Foniasie. ' 


powodującej Za 


å 
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wierzyli, jak tego dowodem to, co mówił Jan Ka- 
czak do Jana Panka. 

Wniosek: Oskarżyciel Wojciech Wiącek oskarża 
zatem Mojżesza Kanarka ze Skowierzyna © czyny 
wyżej opisane, uwłaczające czci oskarżyciela i zdol- 
me poniżyć go w opinii publicznej, stanowiące za- 
tem przekroczenie z $ 488 ust. kar. a podpadają- 
ee karze z $ 493 ust. kar. i wnosi: Raczy świetny 
sąd jako właściwy w myśl $ 51 i 56 post. kar. 
Mojżesza Kanarka sza oszczerstwa wyżej opisane, 
zastosowując wyższy wymiar kary, ukarać. 

Zaczem oskarżycieł uprasza: 

aby świetny sąd raczył — ze wzgiędu, Że o- 
gkarżyciel jako poseł nie może pozostawać pod ty- 
mi zarzutami, lecz musi żądać sądowego szybkiego 
ieh rozpatrzenia — rozprawę jak najprędzej rozpi- 
saé — a świadków z poza powiatu sądowego do 
rozprawy zawezwać”. 

Rozprawę prowadzić będzie sędzia dr Stohr; 
p. Kansrka bronić będzie adwokat dr Heski z Kra- 
kowa. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 14 marca. 

Kalendarzyk keścielny: Leons bm. i Ma- 
tyldy król 

Kalendarzyk aatronomiesny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 58, zachód o godz, 5 m. 41; 
długość dnia godzin 11 min. 43. 

Prognoza staeyi meteorologieznej 
w Wiedniu: Schmurza się, żywe wiatry, temp. 
wzrasta, najprzód pięknie, potem mglisto niepo- 
goda, 


Teatr miejski imienia Słewacklego: 
„Nieznajomy tancerz". 

Teatr lndowy (przy ul. Rajskiej): „Krowo- 
derskie zuchy”, 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza: 
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz, 7 
wieczór: H. Oksza: „Praca nad ludem w począt- 
kach XTX w. w Po!sce". 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli L szkoły resinej o godz. 6 wieczerem prof. 
dr Józef Flach: „Gostho”. 

Wieczór kwartetu czeskiego o godz. 7 wie- 
czór w sali starego teatru. 

Odczyt p. t „O komasacyi, względnie o pro- 
jektowanej noweli do ustawy* wygłosł p. J. Kru- 
dys w Tow. technicznem (ul. Straszewskiego 1. 28) 
e godz. 7 wieczór. 

Wystawa w Tow. satak pięknych od godz. 11 
do 4 po południa 


Teatr miejski we Lwowie: „Quo vadis“. 


Z Instytutu muzycznego. W niedzielę po połu- 
dniu odbył się w sali Instytutu drugi koncert po- 
pularny, t. zw. popoładnie muzyczne na cel dobro- 
czynny. W urządzeniu tych koucertów ma ruchliwa 
i sympatyczna instytncya rzeczywistą zasługę, gdyż 
łącząc cel humanitarny z pedagogicznym, daje uta- 
leutowanym uczniom swoim szerokie I wdzięczne 
pole do popisu. Tym razem miała publiczność spo- 
aobność poznać rozwój muzyki tanecznej na szere- 
gu utworów, reprezentujących w biegu czasu ewolu- 
cję tańca w muzyce. Że produkcys tego rodzaju 
charakterem kultnralno-pedagogicznym f doborem 
wykonanych utworów w wysokim stopnin zaintere- 
sować musiała andytoryum, zbytecznem byłoby do- 
dawać. : 

Młodzi wykonawcy odegrali ko'ejne numery pro 
gramu wzórowo, przyczem zwracało uwagę dosko- 
nałe wniknięcie w rytm jako podstawę tej dziedzi- 
ny koncepcyi artystycznej. Były więc kolejno u- 
twory solowe, śpiewne ansamblowe, w których wy- 
konaniu wyróżniła się p. St. Hurakówna odegra- 
niem walca Saint Sadnsa, na rodzonezo grzmiące- 
mi osłaskami. Również życzliwie przyjęte były pro- 
duksye nauczycielki J. P., która z temperamentem, 


Zakład styczno-kamieniarski 
budowlany 


i Józefu Kuleszy 


naprzeciw omentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nitu i marmoru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prewinoyi. Telefon 759. 
4 57 0 


Skład fortepianów I pianin 


oraz wypożyczalnia 


zyśmunta Raby 


Kraków, uł. św. Jana 13. 


Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stingi, 
942 c.k. nadwornych dostawców. 220 


Dyrekcja koncertów krakowskich. 


Ronrtet czeski, 


(Hofmann, Suk, Herold, Vihan). 


Kwartety: Czajkowskiego, Suka, Boro- 
„dina i Smetany „Z mego życia“. 


napisał 


Bilety z datą 7 marca waźne na 14-go. 


We czwartek dnia 16 marca 1911 roku 


Ernest Dohnányi, 


M Po raz pierwszy w Krakowie. "gp 


wa 


fSorzedąż biletów w kasie Starego Teatru 
115 11 (C 


sardynki francuskie, włoskie ho- 
mary, łosoś marynowany i wę- 
dzony, pstrągi w oliwie i inne 


Wojciech Olszowski 


Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 
22202092322299062990 


Badyjanki, Paluszki słone, Paluszki 
Babki wiedeńskie, Babli weneckie 


Józei Siermontowski 


Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych 
w Krakowie, ulica Bracka. 


1 A 3 h 
Dla doroslych: 
Embryologia, nauka o powstawaniu człowieka, 


w księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków. 


Mrmeryk. urządzenia biuro- 


artyzmem i brawurą odegrała szereg tańców. Cały 
koncert mia? charakter niezwykle miłej i zajmu- 
jącej produkcył, która zachęci i spopularyzuje po- 
południe Instytuta muzycznego, pracującego skute- 
cznie nad popularyzacyą muzyki. 

Egzamina prywatne w akademii handlowej 
w Krakowie. Dla osób, które nabyły znajomości 
przedmiotów kupieckich drogę nauki prywatnej, a 
chciałyby wykazać się urzędowem świadectwem, 
odbędą sią w akademii handlowej w Krakowie w 
dniu 8 kwietnia b. r. egzamina prywatne z bu- 
chalteryi, korespondencji kupieckiej i prac kanto- 
rowych, rachunków kupieckich, towaroznawstwa, 
stenografńii i nauki o handlu i wekslach. Ostatecz- 
ny termin wnoszenia podań o przypuszczenie do 
egzaminu wyznacza się na 28 marca b. r. — Do 
podania, opatrzonego stemplem za 1 koronę, nale- 
ży dołączyć metrykę (na dowód ukończenia 17 lat), 
świadectwo szkolne i świadectwo moralności, Dy- 
rekcya zwraca uwagę, Że chcąc być przypuszczo- 
nym do egzaminn, trzeba się wykazać świadectwem 
z ukończenia co najmniej 6 klas szkoły ludowej, 
lub 2 klas szkoły wydziałowej. 

Z Muzeum narodowego. Gromadzone od szere- 
gu lat w Muzeum narodowem okazy współczesnej 
sztuki polskiej są mimo całej ich dostępności skar- 
bem, ukrytym w tresorze; korzystają jedynie ci, 
co albo stałe mieszkają w Krakowie, albo na po- 
dróż do Krakowa pozwolić sobłe mogą. Dyrekcya 
Muzeum, odczuwając z jednej strony ten stan rzeczy, 
z drugiej pragnąc wzbudzić w najszerszych kręgach 
społecznych zamiłowanie do rodzimej kultury, po- 
stanowiła w najprostszy i najpraktyczniejszy spo- 
sób rozwiązać trudny problem i w tym celu pod- 
jęła wydawnictwo ilustrowanych kart 
pocztowych z dzieł takich mistrzów, 
jak Matejko, Gierymski, Chełmoński, Wyczółkow- 
skł, Malczewski, Wyspiański i inni. 

Edycya pierwszej seryi tych kart opuściła świe- 
żo prasę i znajdzie się wnet w rękach publiczno- 
ści. Od niej też będzie zależało, czy sdycyj takich 
ukaże się więcej i czy dyrekcyi Muzeum narodo- 
wego uda się osiągnąć dalszy*cel, z przedsięwzię- 
ciem tem związany. A cel to nader poważny. No- 
wożytne muzea bowiem przestały być już oddawna 
nagromadzeniem i składem dzieł sztuki i nabierają 
a każdym rokiem więcej charakteru placówek nan- 
kowych. Pociąga to za sobą jako warunek nieodzo- 
wny większe środki materyalne na naukowe lob ar- 
tystyczne w wielkim stylu publikacye, Tymczasem 
muzem krakowskie, pomimo całej życzliwości, z ja- 
ką się do nlego powołane czynniki odnoszą, cierpi 
na zupełny brak funduszów na takie właśnie wyda- 
wnictwa. Dyrekcya pragnie też niezależnie od gmin- 
nych i rządowych dotacyj zdobyć i wypracować 
sobie sama potrzebne fandusza i w tym celu stwo- 
rzyła w ramach swych agend „Oddział wydawnictw 
artystycznych przy Muzeum narodowem w Krako- 
wie“, którego kierownictwo handlowe powierzyła 
p. Migdałowi Wincentemu. Zasady tego „oddziała* 
oparto na ścisłej, kupieckiej kalknlacył, a strona 
artystyczna tego wydawniotwa, wykonanego w zu- 
pełności siłami miejscowemi, nie pozostawia nie do 
do życzenia. 

Odczyt prof. K. Morawskiego. Prot dr. Kazi- 
mierz Morawski wygłosi na dochód „Koła panien 
opiekujących się zaniedbanemi dziećmi* dnia 15 
b. m. we środę o godz. 5 po południa w auli uni- 
wersytetn Jagiellońskiego odczyt p. t.: „Cycero, 
próba charakterystyki“. — Bilety nabywać można 
wcześniej w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, w 
dzień odczytu przy kasie. - ` DE 

W publicznej nauczycielskiej sall rysunkowej 
rozpoczęto kurs malowania i rysowania żywego mo: 
dola w godz. 3—5 we środy, czwartki i piątki, 
Opłata na modela 20 hał, za godzinę, — Nadto 
otwarty będzie kurs nauki perspektywy i prakty- 
czne ćwiczenia perspektywiczne. Wykłady będą się 
odbywać we Środy i piątki od godz. 5—6. Opłata 
za cały kurs (20 lekcyj) 20 K. Początek we środę 
15 b m. Sala rysunkowa znajduje się w budynku 
gimnazyam św. Anny (na Groblach). 


konserwy rybne — poleca 


Kraków 


Na post! 


z inaklem. 


poleca 2090 3 10 


Sztarkwillen. Cena I kor. Główny skład 
1942 8 10 


KRAKÓW 


1 maszyny do pisania, 


Wybory miód 


0 


Znak ochronny dla mebil. 


88 80 0 hajce 76. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


LEONA 


Z IX. Koła T. S. L. Im „królowej Jadwigi“. 
Dnia 9 marca wygłosił w Kole dr Stan. Poźniak 
odczyt „O pielęgnacył dzieci“, 14 z kolei odczyt od- 
będzie sią dnia 16 b. m, (czwartek 6 popoł.). — 
Mówić będzie p. Spławińska na temat: „Dom i 
szkoła jako wychowawcy dziewcząt". Tak; temat, 
jak i osoba prelegentki powinne zgromadzić wiele 
słuchaczy, Wstęp wolny. 

Odczyty. Akad. Koło „Straży Polskiej* urządzi- 
ło w ostatnią sobotę odczyt „O bojkocie towarów 
pruskich i przemyśle krajowym w Galicyi*. Odczyt 
wygłosił p. Boiosław Rozmarynowicz w szkole mę- 
skiej wydziałowej w Podgórzn; ilustrował obraza- 
mi świetlnemi p. Franciszek Kociołek. Z powodu 
licznej frekwencyi dziatwy szkolnej (dla której był 
urządzony), powtórzy go p. Bolesław Rozmaryno- 
wicz we czwartek t, j. 16 b. m. w szkole lu- 
dowej im. Długosza w Podgórzu. Początek o godz. 
4 po południu. W Krakowie ten sam odczyt urzą- 
dzony zostanie i odpowiednio uzupełniony dla szer- 
szej publiczności w Domu robotniczym przy ulicy 
św. Tomasza w piątek 17 b, m, o godz. 8 wieczo- 
rem. Wstęp 20 bal. 

Dnia 18 b. m. t. j. w sobotę, wygłosi prof. u- 
niwersytetu Jagiell. dr Wacław Tokarz na do- 
chód Koła historyków U. U. J. odczyt na temat: 
„Żołnierze Kościuszkowscy«, Odczyt odbędzie się 
w auli uniwersytetu Jagiell, o godz, 5 po południu 
i jest niegmiernie aktualny z uwagi na zbliżającą 
się rocznicę przysięgi Kościuszki, 

Z Towarzystwa ogrodniczego. W ubiegłą śro- 
dę odbyło się walne zgromadzenie krakowskiego 
Towarzystwa ogrodniczego, poprzedzone zwyczaj- 
nem miesięczuem, na którem odbył sią pokaz cy- 
klamenów z Balic, wyhodowanych przez tamtejsze- 
go kierownika ogrodów, p. N. wrockiego. Była to 
prawdziwa niespodzianka dla uczestników zebrania, 
okazy były bowiem rzadkiej piękności, liczyły po 
kiłkadziesiąt kwiatów olbrzymich, rzad ko napotyka- 
nych rozmiarów i zabarwienia, Szczególnie podoba- 
ły się odmiany „Salmoneum* i „Rococo* w prze- 
pięknie formowanych płatkach kwiatowych. Prof. 
Brzeziński przedstawił okazy gruszki „Plebanki*, 
znakomicie wyhodowanych i aż do tej pory prze- 
trzymanych przez p Emilewicza z Podgórza. In- 
spektor Pol wypowiedział krótki odczyt o sposobie 
wzrostu, kwitnienia i hodowli brazylijskiej „Dalz- 
champia* i naszej krajowej „Eranthis*, demonstrn- 
jąc żywe okazy okazy tych roślin z hodowli tutej. 
szego ogrodu botanicznego. Po rozlosowaniu kwia- 
tów, prezes prof. Janczewski zamknął miesięczne, 
a otworzył roczne zebranie i przedłożył zwięzłe 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa za rok 
1910. Z kursów ogrodniczych, obejmujących 15 
przedmiotów, korzystało w r. 1910 72 słuchaczek 
i słuchaczy, z których część pobierała naukę pra- 
ktyczną w szklarniach i szkółkach Towarzystwa 
na Prądniku Czerwonym, Niezależnie od tego prze- 
prowadzono, jak co roku, kurs ogrodnictwa dla 
nauczycieli Judowych, do czego Towarzystwo przy- 
wiązuje szczególniejszą wagę, 

Zakładanie t. zw. sadów wzorowych u włościan 
doznało znacznego poparcia przez skaptowanie do- 
brej siły fachowej. Liczba takich sadów dosięgła 
cyfry 23, założonych zarówno w powiecie krakow- 
skim, jak i w sąsiednich, Akcya ta, popierana do- 
tychczas w Towarzystwie jedynie przez minister- 
stwo rolnictwa, będzie musiała być zdwojona, aby 
nadążyć licznym zgłoszeniom. 

Zakład sadowniczy Towarzystwa, znacznie po- 
większony, cieszy się w kraju wielkiem zaufaniem, 
a liczba drzewek owocowych, gotowych do sprze- 
daży, dosięgła cyfry 30.000, nie licząc krzewów 
owocowych i wielu tysięcy dziczków. Dla konku- 
rencyi zagranicznej cios to ciężki, dla kraja po- 
Żytek materyalny 1 moralny. Towarzystwo pośred- 
niczyło także między obywatelami i ogrodnikami, 
poszukującymi pracy. 

Zgromadzeni udzielili obecnemu wydziałowi ab- 
solutorymm, Wydział w dotychczasowym składzie 
będzie fungował jeszcze rok cały, — Zgromadzenie 
ukończyło obrady żywą dyskusyą nad akcyą na, 


TE | 
otella naukowa | Uóltrfsiyczna 


w Krakowie, ul. Św. Jana 4 
poleca: 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nanki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


i niemieckim. 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
| katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach. 


Magazyn koniekcyi damskiej 


YSKIEGO 


w Krakowie, Plac Maryacki l. 9. róg Rynku głównego 
poleca wielki wybór nowości w kostyumach 
i płaszczach angielskich wiosennych. 


GRAGO! 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
<J ANA A OLN EGO 


Plac Szczepański L 2 (dom własny) — Toieion Mr 331. 


Zakład podejmuje sie orządzeń pogreabowych, raz sprowadzania zwłok so wazpatkioh 


kiajów europejskie 


Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


REDA a 


pszczelny, patoka, deserowy z 

własnej pasieki 5 kg. puszka | młodszych, uczciwych 

kor. Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 

Wyborny miód do picia 6 kg. gąsiorek 6 kor. 

Masła stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka |z działu korzennego. Zgłoszenia osobiste i pi- 

11 kor. Wysyła za zaliczka J. ML. Farba, Pod- | semne przyjmuje p. Worobel, nadkontroior, 
TA 


1074 32 © |główna poczta, ków. 


p 


21 29 0 


Od 20 marce 1911 r., poszukuje się dwóch 


pomocników handlowych ~ 


szego nauczycielatwa w kierunku kształcenia mło- 
dzieży szkół średnich w ogrodnictwie. 

Przestroga na czasie. Piszą nam z miasta: 
Obey w przejeździe przez Kraków, gdyby się zna- 
lazł we święto koło któregoś z naszych kościołów 
n. p. N. P. Maryi lub św. Barbary, byłby zdamio- 
ny, widząc tłamy, cisnące sią do kościoła i stojące 
u wejść, Nie jest to jednak wcale oznaką pobożno- 
ści, ale jakimś dziwnym, a bardzo niebezpiecznym 
zwyczajem. Zamiast zapełnić przedewszystkiem śro- 
dek świątyni, wszyscy stoją we drzwiach i tamnją 
wstęp innym, podczas gdy sam środek kościoła jest 
pusty. Pomijając, że wejście I wyjście z kościoła 
tylko przy pomocy łokci i konłecznej pewnej dozy 
brutalności jest możliwe, wyobrazić sobie należy, 
coby było, gdyby ktoś w kościele krzyknął „pali 
się", — Wyjścia prowadzące 3 wewnątrz po scho- 
dach do góry, w jednej chwill stałyby się baryka- 
dą nie do zdobycia i zaiste dziwić się należy, że 
dotychczas ani władze kościelne ani władza bez- 
bieczeństwa publicznego na to nie zwróciły uwagi. 

0 rampę kolejową na drodze do Mogiły. — 
W przeciągu krótkiego czasu wydarzył się jaż drugi 
wypadek na kolei galicyjskiej z tego samego po- 
wodu. I pod Bronowicami i w Chrzanowie powo- 
dem śmierci nieszczęśiiwych ofiar był brak ram- 
py na przejeździe przez ulicę. Nie zawa- 
dzi więc zrobić uwagę pod adresem Dyrekcyi kolei 
i zarazem przestrzedz, że na drodze do Mogt- 
ływ dwu miejscach kołej przecina go 
ściniec, ale w obu miejscach nie ma prócz za- 
pełnie niedostrzegalnej tablicy żadnego zabezpiecze- 
nia, Wprawdzie w tę stronę idą tylko t. zw. ko- 
miniarskie pociągi, nie usprawiedliwia to jednak 
zapełnie lekceważenia życia ludzkiego, bo jeśli do- 
tychczas przy znscznym ruchu wozowym na tej 
drodze nie zaszedł jeszcze żaden wypadek, zawdzię- 
czać można jedynie szczęściu, w które jednak ni- 
komu ufąć nie wolno. ? 

Walne zgromadzenie Koła Il „Straży“. Dal- 
szy ciąg walnego zgromadzenia Koła II (męskiego) 
„Straży Poiskiej* z dnia 1 lutego odbędzie się 15 
b. m, o godzinie 6 wieczór w lokalu „Straży“, ul. 
Floryańska 1, z pozostałym programem: 3) wy- 
bory do zarządu Koła, 4) wybór delegatów na wal- 
ny zjazd „Straży Polskiej*, 5) wnioski i interpe- 
lacye. 3 ] 

Zarząd Koła uprasza swych członków o również 
liczny udział w następnem zebraniu, zwłaszcza, że 
tym razem do wyboru kilkunastu członków zarządu 
i delegatów potrzena odpowiedniej ilości zgroma- 
dzonych. 

Zabawa taneczna. — Staraniem krakowskiego 
Związka pomocy dla więźniów politycznych odbę- 
dzie się w sobotę dnia 18 b. m. w salach Klubu 
pocztowego zabawa tanecana wraz z kwiatową 
i koncertem spacerowym. Początek o godzinie 9 
wieczór. Wstęp tylko za zaproszeniami. 

Z Sokoła podgórskiego. W sobotę d. 18 b. m. 
urządza w własnej sali ruchliwe Towarz. gimn. 
„Sokół* przedstawienie. Na program złożą się dwie 
jednoaktowe bardzo wesołe sztuki, mianowicie: „Mo- 
ja córeczka“ Labicha w tłómaczenia Adolfa Wa- 
lewskiego, oraz „Farbiarze* Adolfa Walewskiego. 
Role spoczywają w rękach wybitniejszych artystów- 
amatorów, członków „Koła dramatycznego”, które 
ma stałą siedzibę w sokole, — Reżyseryę objął p. 
Klein. S 

Pierwsza kobieta w sądownictwie. Ze Lwowa 
donoszą: Dr fl. Janina z Dłuskich Zubrzycka, 
żona inżyniera górniczego, zamieszkała w Borysła- 
wiu, została mianowana i zaprzysiężona jako znaw- 
ca sądowy w sprawach chemicznych przy sądzie 
obwodowym w Samborze. 
dek w Austryi, gdzie kobieta dopuszczoną została 
do pełnienia owych fukcyi w sądownictwie. 

Demonstracye przeciw „jupe-culoite*. Z Czer- 
uiowiec telegrafują: Wczoraj pojawiły się tn ma 
promenadzie dwie panie w jupe-cułotte. Były to 
aktorki z cyrku. Publiczność, zebrana na promena- 
dzie, hałaśiiwie demonstrowała przeciw nowemu 
atrojowi. 


NA POST! 


g Obiady z 3 dań po 50 hal. 
j Kolacye z 2 Gań za 30 hal. 


czmy**. 


Poszukuje 


zajęcia zaraz w miejscu lub na 


140 1 0 


Dorna 


2 46 60 


mość: Andrzej Mikocki, Zembrzyce. 


Nowo otworzona 


11 63 0 


„AT 
przystępnych, ne Żąd 


2204 8 8 


we_i kuchenne pierwszej jakości. 


Jest to plerwszy wypa- | 


Kuchnia Jarska „Przyroda 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Dziś we wtorek obiad: 
| | Zupa pomidorowa 20 h. Zupa grochowa 20 h. 
| Szpinak z jajem 40 h. Kalarepka z buraczka- 
j|mi 20 h. Kapusta faszerowana 30 b. Kluski 
|| bawarskie 30 h. Sznycel po wiedeńsku z ja- 
jem 40 h. Płateczki ze serem 30 h. Płateczki 
| |z jajecznicą 40 h. Sałata z kapusty 20 h. Klu- 
ski tatarczane 20 h. Tort kruchy po wiedeńsku 
40 h. Galaretka z jabłkami 30 h. Strudel ze se- 
rem 40 h. Ryż ze śmie taną 30 h. 


104 84 0 


Handel wyrobów raklerniczyć 


w centram miasta położony (istniejący od lat 

'H|16) poszukuje zastępstwa w sprzedaży 
| wyrobów cukierniczych (clast, cukrów, pierni- 

ków), większej firmy fabrycznej. Pore- 

ka hipoteczna. Zgłoszenia do Administra- 

cyi „Nowej Reformy* pod pa hoa 
£ 3 


jako elew techniczny lub podmajsrrzy 
murarski, mężczyzna energiczny, lat 29, 
władający językiem niemieckim. Zgło- 
szenia: G. Z. 18. poste rest. Kraków. 


przed trzema laty wystawiony, murowany, da- 
chówką kryty, z gankiem szklanym, wygodny 
dla letników, obojme jący 4 pokoje, kuchnię, sień, 
dnżą piwnicę, z pięknym placem pod ogród, * 
morga mającym, oddalony od innych domów i 
gościńca o 50 metrów, od stacyi Zembrzyce o 
l klm., od wsi Zembrzyce */, kim, a od mia- 
sta Suchy 4 klm, — jest do sprzedania. Cena 
10.000 K. Potrzeba gotówki 5050 K. 


MLECZARNIA 


przy ul. Gołębiej 3. 


M. Dobrzańskiej 


poleca mleko słodkie i kwaśne dworskie, śmie- 
tankę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
z dosiawą do domów, 
płatne miesięcznie lub tygodniowo. Sery kra- 
jowo i zagranionme, Świeże jaja, Masło desero- 
396 21 60 


Wtorek, 14 Marca 1911, 


Buck przejezdnych. 
pe Kraków, 13 mares. 

HOTEL BEI VEDeist (pokoje od 2 koron. Lazienki, Ra- 
stauracya i kawiarnia m miejscu): Marya Janiezawsku 
z Warszawy, dr Hugo Cimino z Hillside (Anglia), dr 
Józef Mersin z Berlina, Tsing-Glut z Langchow (Chiny), 
Herman Weide z Pirna (Sassonia), Stapisława Osnuchowa 
ska z Petersburga, Robert Pratner z Rakowiec, Henryk 
Mtiler z Huty Królewskiej, Józef Lakocik z Katowic, 
Bolesław Glazor z Borysławia, M. Herner z Rzeszowa, 
H. Volk E Prościejowa, Czesław Frankiewicz ze Lwowa, 
Gustaw Wessel z Budapesziu, Józef Fischer z Wiednia, 
Wiktor Jachrnet za Lwowa, Franciszek Bobek z Wielicz- 
ki, Józef Mawtar z Holeszowa, Teodor Glang z Sobótek, 
Jan Włodziński z Czerniowiec, Bogusław Kumiński ze 
Żaradrina (Król, Pol.), Władystaw Beck z Baczacza. 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Kazimierz Felde z Łodzi, Eliasz 
Limanewszi z Warszawy, X. Stanisław Majerski z Nie- 
dżwiedzia (Król. Pol.), Maryan Drozdowski, Depold Vrba 
z Tarnopola, Renata Douglas s Kijowa, Karol Wallon 
s Wrocławia, Tadeusz Niewierski z Poznania, Tomasz 
Sroczkowski z Borysławia, Józef Jachner, Teresa Geila 
z Wiedni», Franciszek Przybyło z Katowic, Jarosław 
Hejk z Cheraonu, Zygmunt Gażdzieński z Czestochowy, 
Bernard Fuchsig z Wiednia, Michał Roth z Seczakowy, 
iguncy Prakajtis z Litwy, Augustyn Duffek z Wilna, 
Roman Tóoper z Pragi, Konstanty Keferstein z Nasio- 
chowie (Król. Pol.), Jan Szpaczek z Drezna, Stanisław 
Madeński ze Stryja, Władystaw Derlinger n Wołynia, 
Emii Szowerć z żoną, Roman Łumiewski a żoną z War- 
Bzawy. ' 3 v 

HOTEL NARODOWY, ufica Poselska, 22, (gustownie od- 
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, 
łazienka w miejsca. Pokoje od 2 koron zwyż, salka na 
zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane i stajnia): Zo- 
fa Łoszowska z Kaźmierz Wielkiej (Król. Pol., Ignacy 
Wwojnowsii z Alwerni, Heleaa Wisniewssa ze Stauisła- 
wowa, Władysław Wąsowicz z Jaworznia, X. Stanisław 
Kostecki. Władysław Michalski z Oderfartu, Wincenty 
Lech s Brzeźni. y (Król. Pol.), dr Mieczysław Czajkows:i 
z Dąbrowy Górniczej, Michalina Łańcucka z Warszawy, 
Aniela Kopeinicka z Odessy, Edward Zalewski z Mie 
chowa. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


Kursa - telegraficzne. 


Wiedeń, 13 maros. — >a) proceat.: Austryaokie 
zakładu krud, s obl, pro, s roka 1880 3-pro, 287-560, Austr. 
gakł. kr, z obl, pro, z £& 1889 3-pro. 287*20. Uzegul, Da- 
naju s 1870 r. 100 sle, 6-pre. 297—. Wag, Banku hi 

100 słr. 4-pro. 251'50, Pożyczka serb, prem, po 100 fr, 
Św, 13v*—, p) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 sèr, 37°25. Zakł, kred, dla h. i p. po 100 sir. 031—, 
Clary 40 złr, m, k. 153—, Pożyczka m, Insbruka 30 
słr, 100—. Losy m, Krakowa 30 sł. 8850, Pożyczka 
m. Lublany 20 zèr. —'—, Palfy 40 zlr, 258*—, Czerw. 
krzyża Tow, ausir, 10 złr. '((7*50, Uzerw, krzyża węg, 
Tow, 6 zir, 47°50, Losy fund. aroyka, Rudolfa 10 złr. 
71*—, Balma 40 słr. m, 266*—, Pożyczka Saloburga 
20 złr, 256'26. Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr. 
255-50. Tureckie oblig. prom, kolei pro, —=*—. Losy 
kom, m, Wiednia s 1874 roku 549*—. 


Wiedeń, 13 marcs. Zamknięcie giełdy. (Wal, kor.) 

Akoye: Austr. Zakł, kred, 674 %, węg. Zakł, kród, 
867 60, Anglobanku 331 25, Unionbanku 633 50, Läns 
derbanku 53: 5v, Bankverein 559 —, Bodenoredit 13 30, 
Galic. Banku hipotecznego 694 —, Kolei państwowych 
751 25, kolei poładniowej 102 60, kolei północnej 50 80, 
kolei Czerniowieckiej 51 —, Alpiny 800 60, Rima Mu- 
ranyi 677 —, Praskiego Tow. żelaznego 26 85, Fabryki 
broni 741 —, Akcye tureckie tyt, 344—, Gal, ako, Tow. 
kop. n. 828 —, Obl. węg. indemni:. 93 10, Renta ma- 
jowa 92 95, Austr, renta Koron. 94 95, Węgier. renta 
koron. 91 65, 66-letnie Listy Tow. kred. ziemsk, 92 45, 
49/, Listy Bunku hip. 98 36, 4'/4'/, Listy Banku hip. 
u9 36, Ó% Listy Banku hip. 110 60, 4*/, Listy Banka 
kraj. $a 20, 41%, Listy Banku kraj. 99 80, 4*/, Gal, 
Obl. propin, 93 6b, 4'/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 66. 
40j, Pożyczki m. Lwowa 92 76, Losy tureckie 256 25, 
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Usposobienie: spokojniejsze. 
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| Zakład artystyczno-kamioniarshi 


8-3) DRC EVNEN 


* Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 462. 


4 podejmuje się wykonania grobowców 
mei pomników, tak w miejscu jak na 
ZI prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Po /pomzików gotowych z piaskowca, mar 
PROZA ge 5 h 

Wd muru i granitu. 26 303 300 


Lekcji języka niemieckiego E 


metodą Berlitza udziela tanio 
Ol. Siachowskiego 14, parter na prawo. 
: 1897 6 10 


BAY PARERI T VN EWY Ea T 


Nawozu 50 fur 
okazyjnie tanio zaraz do sprzedania w 
pobliżu miasta. Zgłoszenia pod S. D. po- 


i ste rest. Kraków. 2078 3 3 
wyjazd 


Poszukuje się 


: kasy ogniotrwałej . 
średniej wielkości, używanej. Zgłoszenia przyj- 


muje m, Worobel, nadkontrolor, główna poczta, 
Kraków, "2205 3 3 


Usoka 


inteligentna, znająca szy- 
cie, obejmie zarząd domu 


prywatnego lub na plebanii — na wy- 
M. B. poste restante Kraków. 
188 1 0 


h| jazd. 


Wiado- 
2063 2 3 


ARTYSTYCZNE 


' skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


Rzadca drukarni Ù. K. Górski 


